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l NA RATY! NA RATY!CENY ZNIZONE.
Futra, bekiesze, palta i ubrania zimowe już 
czas s ta lować  za gotówką lub na raty.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

T. T O M C Z A K
W Ł O C Ł A W E K ,  U L I C A  C Y G A N K A  N p . 10.

Polska odzyska szacunek świata, gdy w nie) za
kwitną: trzeźwość, oświata.

J. Janiszewski.

Winy faszyzmu.

Z Sejmu.

Wielka wrzawa powstała w pras e 
całego świata z powodu zabójstwa 
posła Matteottiego. Przeciwko faszy
stom, jako sprawcom zbrodni, wystą 
piły wszystkie pisma socjałistyczno- 
masońskc-żydowskie. Spodziewano 
się, że ten łakt stanie się przyczyną 
upadku rządu faszystowskiego, a tego 
właśnie pragnie prasa lewicowa. Spot
kał ją zawód, gdyż Mussolini, wyda
jąc zarządzenie, aby sprawcy zbrodni, 
bez względu na stanowisko, zostali 
ukarani, uspokoił opinję i nie stracił 
popularności we Włoszech, każdy 
bowiem pstrjota rozumie, że bądź co 
bądź laszyzm jest odrodzeniem naro 
dowem.

Prasa katolicka potępia bez za
strzeżeń zabójstwo socjalistycznego 
posła, a przy tej okazji musi zwrócić 
uwagę, że nie jest to pierwsza wi
na, ciążąca na sumieniu laszystów. 
W czasie ostatnich wyborów faszyści 
dopuścili się wielu gwałtów, które 
zasługują na potępienie. Prasa so
cjalistyczna nie podniosła wtedy alar
mu. gdyż poszkodowani byli katolicy, 
obecnie zaś rozdmuchano ostatni wy
padek do wielkich rozmiarów, chodzi 
bowiem o zabójstwo socjalisty, a jesz
cze więcej o spowodowanie przewrotu 
we Włoszech, gdzie socjal*ści zban
krutowali.

W parlamencie włoskim wielkie 
znaczenie miała katolicka partja lu 
dowa (II Partito Popolare Italiano), 
licząc ostatnio icó posłów. Z poja- 
w.eniem się faszyzmu nastąpił w niej 
rozłam. Jedni opowiedzieli się za wo
dzem faszystów, Mussolinim, gdyż 
zaprowadził ład i porządek we Wło
szech, a nadto zniósł najbardziej 
krzywdzące katolicyzm przepisy rzą
dowe; drudzy jednak pozostali wierni 
Partito Popolare, nie godząc się z opar- 
temi na przemocy metodami faszystów.

Przyszły wybory do parlamentu 
w d. 6 kwietnia 1924 r. Faszyści nie 
przebierali w środkach i z całą zaja
dłością wystąpili przeciwko Partito 
Popolare. Kilka faktów.

W Monza faszyści zniszczyli cał
kowicie drukarnię i księgarnię Związ
ku katolickiego. W Severo S. Piętro, 
w Cesano Maderno, Pinzago, Barag- 
gia di Brughiero, Vmcerato do szczętu 
zdemolowano urządzenie domów lu
dowych, a w Rho i Turro nadto je 
spalono. W Vabrio d’Adda nietylko 
niszczono budynki, ale znęcano się

nad wybitnymi działaczami katolicki
mi. W prowincji Medjolańskiej nisz
czono przedewszystkiem kooperatywy 
spożywcze, oblewano je benzyną 
i naitą, a nadto wrzucano bomby.

Stowarzyszenia młodzieży katolic
kiej poniosły ogromne straty, gdyż 
zniszczono 200 stowarzyszeń. W od
powiedzi na te gwałty Zarząd główny 
katolickiej młodzieży włoskiej ogłosił 
wezwanie do swych członków, aby 
nie reagowali nienawiścią i siłą na 
nienawiść i złość faszystów. W ta
kich warunkach popolari przeprowa
dzili do parlamentu 40 posłów.

Niejeden z powyższych faktów 
możnaby wytłumaczyć gorączką przed
wyborczą, ale nie można pod tym 
kątem patrzeć na wszystkie, gdyż 
widoczna tu jest organizacja; a wo
bec tego ponoszą już odpowiedzial
ność faszyści — jako partja. Łącząc 
ostatnią zbrodnię z poprzedniemi 
gwałtami, widzimy jasno, że faszyści 
nie przebierają w środkach i, pomimo 
wielu zalet, trzymają się pogańskiej 
zasady: »Ćel uświęca środki".

Jeżeli lasiyzm chce naprawdę od
rodzić Włochy, to musi zerwać z me
todą gwałtu i przemocy, musi w po
stępowaniu partyjnem oprzeć się na 
zasadach etyki katolickiej. Przemoc 
może dać chwilowe zwycięstwo, ale 
nigdy nie zapewni trwałego, gdyż 
metoda gwałtu ma w sobie zarodki 
upadku. Jeżeli faszyzm zejdzie z błęd
nej drcgi, może zapewnić świetny 
rozwój swojej ojczyźnie — w prze
ciwnym razie będzie tylko przejścio
wym ruchem i może nawet przyczy
nić się do wzrostu sił lewicowych. 
Spodziewać się należy, że zdrowy, 
zmysł Mussoliniego i w tym wypadku 
wskaże mu właściwą drogę.

R. K.

Na posiedzeniu w dniu 26 b. m. 
sejm przystąpił do rozprawy nad bu
dżetem ministerj urn przemysłu i handlu. 
Paląca kwestja przesilenia gospodar
czego, która wstrząsa dziś organiz
mem całego państwa, była punktem, 
około, którego skupiła się cała nie
mal dyskusja nad tym działem bu
dżetu.

Mówcy, którzy zabierali gtos w 
dyskusji, stwierdzili zgodnie, że pro
dukujemy drożej, niż zagranica i to 
właśnie jest przyczyną obecnej sytuacji 
w przemyśle. Wysoka stopa procen
towa kredytu, wzrost wydatków na 
świadczenia natury socjalnej, zmniej
szenie się wydajhości pracy, 8 godz 
dzień roboczy, błędna struktura po
datku od obrotu, a często i zła orga
nizacja pracy, oto zdaniem wszystkich 
uczestników wczorajszej dyskusji —  
przyczyny obecnego zastoju. Jak wi
dzimy, dyskusja wczorajsza potwier
dziła to, cośmy na lamach pisma na
szego niejednokrotnie już stwierdzali. 
Ale zwracamy uwagę na jedno prze
mówienie, a mianowicie na to, co 
powiedział w swej obszernej mowie 
pos. Wierzbicki. Jest w tern bowiem 
nietylko analiza obecnej sytuacji, ale 
także program wybrnięcia z obecnych 
trudności, skreślony słowami natch- 
nionemi wiarą w żywiołowość nasze-

Z KRAJU.
Stosunki handlowe z Austral

ią. Minist. Przemysłu i Handlu zwra- 
c i uwagę sfer zainteresowanych na 
możliwość wejścia w stałe stosunki 
handlowe z Australją, która stanowi 
szerokie pole zbytu dla różnych arty
kułów eksportu polskiego. Konsulat 
Generalny Rzpltej Polskiej w Sydney 
zorganizował w swoim czasie spółkę 
handlową „Polono Australian Com
pany Ltd." mającą na celu eksport 
wszelkich produktów i towarów z Pol
ski oraz zakup na rachunek przemy
słowców polskich, potrzebnych im 
surowców. W skutek akcji tej spółki 
w listopadzie r. z. nrzybyła do Australji 
pierwsza partja towaru polskiego spro
wadzona bezpośrednio, a mianowicie 
transport mebli giętych z fabryki 
w Jazowsku w Małopolsce, który zo
stał natychmiast rozsprzedany, tak że 
okazała się potrzeba nowego zamó
wienia. Również podjęto kroki ze 
strony sfer przemysłu włókienniczego 
w Łodzi, celem nawiązania stałego 
kontraktu z Australją. Rynek austra
lijski pomimo istniejącej tam dość 
dużej konkurencji innych krajów, jest 
pojemny dla całego szeregu towarów 
polskich różnego rodzaju, które mo
głyby zapewne w krótkim czasie wy
robić sobie dobrą markę. Konsulat 
Polski w Sydney prosi dlatego o nad
syłanie na jego ręce (Adres: Consu
late General or the Republic of Fo- 
land-Sydney N. S. W - Australja) asor
tymentów próbek i wzorów polskich 
towarów eksportowych, z podaniem 
cen w walucie angielskiej, a obliczo
nych o ile możności cif port austra
lijski.

Komitet Ekonomiczny przeciw 
drożyźnie. Jak sie dowiadujemy 
w dniu 24 b. m. odbyło się posiedzę-

go życia gospodarczego. Pos. Wie
rzbicki, zastanawiając się szczegółowo 
nad przyczynami naszego przesilenia 
przemysłowego, dochodzi do wnio 
sku, że przezwyciężyć go może jedy
nie wspólny i zgodny wysiłek wszy
stkich czynników, które wchodżą tu 
^ grę, a mianowicie: rządu, przemy
słowców i robotników. Imieniem 
przemysłowców pos. Wierzbicki oświa
dczył, że uczynią oni wszystko czego 
chwila obecna wymaga. Należy się 
więc spodziewać, że i inne czynniki 
pójdą na drogę zgodnego działania, 
spieszyć na ratunek zamierającym 
warsztatom pracy.

P. minister przemysłu i handlu, 
który zabierał głos w dyskusji i bar
dzo rzeczowo odpowiadał na zarzuty 
poszczególnych mówców, miał sytuację 
o wiele wygodniejszą, niż inni jego 
koledzy gabinetowi. W dyskusji bo
wiem, w stosunku do niego nie było 
właściwie ani lewicy, ani prawicy. 
Nikt go nie popierał, bo nikt go nie 
zwalczał, a co ważniejsze w dyskusji 
nie wysuwał żadnych wniosków de
monstracyjnych. To też zapowiedzia
ne na dziś głosowanie nad budżetem 
ministerjum przemysłu i handlu nie 
wywoła żadnych komplikacyj gabine
towych.

; nie zainicjowane przez Komitet Eko
nomiczny Rady Ministrów w sprawie 
spowodowania zniżki cen na artyku
ły z branży krawieckiej, szewckiej 
i mydlarskiej. Sferom rządowym cho
dzi o zbadanie ścisłej kalkulacji po
szczególnych towarów zużywanych 
przez te trzy gałęzie pracy, aby w ten 
sposób wpłynąć na jaknajrychlejsze 
obniżenie cenników. Narady te miały 
charakter obrad podkomisji, specjal
nie w tym celu zorganizowanej przez 
Komitet Ekonomiczny. W skład tej 
podkomisji wchodzi reprezentant Min. 
Przemysłu i Handlu, Min. Pracy, 
Spraw Wewn., Nadzwyczajnego Ko- 
misarjatu do walki z drożyzną i Ko- 
misarjatu Rządu. Oprócz tych oficjal
nych przedstawicieli dopuszczeni zo
stali do tych narad fachowi rzeczo
znawcy z każdej zainteresowanej ga
łęzi.

Ponowna konfiskata „Trybu
ny Robotniczej* Komisarjat Rządu 
nałożył areszt na A! 106 do 112 włącz
nie i 114 do 116 wł. „Trybuny Ro
botniczej* za antypaństwowe artykuły 
p. t. „Robotnicy Górnego Śląska zry
wają się dowalki”, „Konferencja czer
wonych grup metalowych”. „Do ro
botników i chłopów w Polsce”, „Trze
cia międzynarodówka", „Jej miejsce 
w historji”, „Jednolity front robotni
czy“ , „Spółdzielczość w Związku so
wieckim”, „Niebezpieczeństwo soju
szu polsko-rumuńskiego”, „Wiec po
sła tow. Królikowskiego w Jeziornie” , 
„Nasze nowe zwycięstwo", „Najmici 
Mussoliniego", „Pogrzeb pod ochroną 
policji", „Ofiary i fałszywi wodzowie", 
„Emerytom grozi śmierć głodowa" 
i t. p. „Trybuna Robotnicza“ jak wia
domo wychodzi we Lwowie, Równo
cześnie Komisarjat Rządu wytoczył 
sprawę sądową winnym wydania 
i rozpowszechniania tych numerów
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Polityczne podłoże przesilenia 
gospodarczego w  Polsce Dnia 25 
b. m. w Muzeum Przemysłu i Rolnic
twa o godz. 5-ej popoł. odbędzie się 
z inicjatywy Warszawskiego Koła Zw. 
Obrony Kresów Wschodnich kom
pania w sprawie: „Politycznego po
dłoża przesilenia gospodarczego na 
Górnym Śląsku“ . Referować będą: 
poseł Rybak, dr. Fabczyk i dyr. Cho- 
rzewskiej fabryki azotowej — Eug. 
Kwiatkowski.

Wandalizm.

Mamy między® nami takich, dla 
których niszczenie wszystkiego, co 
oko spostrzeże i co pod rękę wpadnie sta
ło się naturą. Bezmyślność, swawola, 
brak poczucia i brak zamiłowania dla 
piękna u jednych, a brutalność, bez
względność i bezkarność u drugich 
cechuje wielu, bardzo wielu z pomię- 
dzy nas, jak cechowało to dawny, 
rabujący i wszystko niszczący naród 
Wandalów. To też czyny ludzi wszystko 
niszczących nazywamy wandalizmem.

Wandalizm spostrzegamy dziś 
wszędzie, na każdym kroku. Wanda
lizm wyprawiał swe orgje przed i pod
czas wojny, a po zrubasznieniu cha
rakterów po wojnie dosięga szczytu.

Pamiętamy wygląd naszych marek 
papierowych, które po przejściu do 
rąk trzecich były nietylko pomięte 
i zaplamione, ale i podarte, Sądzono 
na ogół. że mały format nowych na
szych złotych, oraz dwudziesto i dzie- 
sięciogroszówek papierowych uchroni 
się z pod rąk niszczycieli — życze
nie to zawiodło, bo nawet nasz pie
niądz metalowy, który dotąd nie jest 
zbyt liczny w obiegu, podległ wanda
lizmowi: są ręce, które młotkiem i dłut 
biem wypróbowują wartość, czy twar
dość metalu!

Doprawdy, brak słów, b'y znaleźć 
takim czynom przysługujące miano.

Wandabzm boleśnie dotyka książ
ki, pożyczane w czytelniach, lub od 
znajomych, sięga wszelkich urządzeń 
przenaczonych dla użytku publiczne
go, a w końcu biletów kolejowych, 
które każdy, wandalizmem zakażony 
posażer, pogięte i podaite, biletowe
mu oddaie.

Wandalizm burzy i niszczy krze
wy, drzewa przydrożne, aleje, ogro
dy, parki i lasy. Woźnica przywią
zuje lejce koni do młodego drzewka, 
zuchwały spacerowicz utrąca laską 
latorośle, lub psom każe gonić się po 
trawnikach i klombach parku, ojciec, 
matka, lub wychowawczyni pozwala 
dzieciom bezkarnie deptać trawniki, 
wyrywać kwiaty z korzeniami i nisz
czyć piękno, które właśnie uszlache
tniać ma duszyczkę dziecka.

Ojciec rodziny ścina w parku 
świerk ozdobny, następnie zapala świe
czki na skradzionej własności pub
licznej i śpiewa w domu z rodziną: 
W żłobie leży....

Czem iesteśmy wobec Wandalów, 
którzy obecnej cywilizacji nie' po
siadali?

Spójrzmy w lustro —  kogo zoba
czymy?

C e m e n t pierwszorzędnej marki ,,Kłuoxe“, 
po n a jn iż s z y c h  c e n a c h  p o le c a ją  

z  w ła s n e g o  s k ła d u Bracia Rudzińscy
Skład żelaza Piekarska 15 tel. Nr. 5.

Wyłączna reprezentacja na Kujawy ł powiat Lipnowskl 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

—  Mea culpal
Jak pouczamy sami siebie, nasze 

dzieci, siostry, braci i bliźnich? Co 
uczy szkota, jak nakazuje prawo, po
licja i sąd?

Obserwator.

Paderewski w Paryżu.

(Z  paryskiego „Le  Matin“ z dnia 18 bm.).
Paryż powita dzisiaj znakomitego 

gościa. P.I. Paderewski przyjechał do 
nas i wystąpi dziś po południu z kon
certem na rzecz domu dla muzyków 
Irancuskich. Udaliśmi się do niego, 
albowiem nie można ominąć okazji 
zbliżenia się do tego człowieka, któ
rego łączyły bliskie stosunki z naj
większymi tego świata i który był 
przed, podczas i po wojnie najgorli
wszym i niezmordowanym budowni
czym niepodległości swej ojczyzny, 
Polski, Lecz już od pierwszego pyta
nia, p. Paderewski przerywa nam 
z tym uśm:echem zawsze młodym 
i czarującym, który wzbudza sympatię.

—  Nie mówmy o polityce —  oś
wiadczył on —  stałem się teraz zwy
kłym człowiekiem artystą...

Powiedział to całkiem poprostu, 
bez żalu' jako człowiek, który doko
nał swego dzieła i wraca do swej sztuki.

—  Czy to jest możliwe wyrzec 
się tak zupełnie, czynnego udziału 
w polityce, bo mało przecież ludzi 
może s;ę poszczycić tyloma zasługa
mi dla swego kraiu Kiedy z począt 
kietn 1917 r. prezydent Wilson oświad
czył całemu światu, że „wszyscy są 
zgodni, aby odbudować Polskę zjed
noczoną, niepodległą i z dostępem do 
morza“, były to ogólna niespodzianką. 
Niepoległość Polski stała się odtąd 
jednym z celów wojennych państw 
sprzymierzonych. Zadawano sobie py
tania, kto skłonił prezydenta Wilsona : 
do powzięcia tej inicjawy? Znalezio • 
no na to tylko jedną odpowiedź: To 
Paderewski.

—  Naprawdę ? Tak mówią ?
—  Tak ! I mówią jeszcze, że to 

Pan przez swe staranie stworzył 
w Ameryce armię polską, liczącą sto 
tysięcy ludzi, która brała udział w wal
kach na froncie francuskim. Natych
miast po zawieszenia broni, w związ
ku z Pańskim przyjazdem dzielnica j 
Polska, pozostająca dotąd pod żabo- j 
rem pruskim, zrzuciła jarzmo. Lecz \ 
po podpisaniu i w chwili wykonywania j 
traktatu wersalskiego, gdy marzenia | 
polskie zostały urzeczywistnione i kie- j 
dy wojsko polskie, które Pan stworzył, 
dosięgnąć miało Morza Bałtyckiego
i zanurzyć w niem swe sztandary, 
Pan wtedy ustąpił...

P. Paderewski patrzy na mnie co
kolwiek niespokojnie i niemal przy
kro dotknięty.

— Ale Pan nie będzie pisał o tern 
wszystkiem.

—  A dlaczegóż to?
—  Ponieważ, jak już Panu powie

działem, powróciłem do mego forte
pianu i jestem już tylko zwykłym 
muzykiem...

—  To Pan to mówi, lecz Polska 
i Europa pamiętają o tej wielkiej roli, 
jaką Pan odegrał. Jeden z naszych 
przyjaciół w Brukseli powiedział nam 
wczoraj: dwa tygodnie temu pp. Pa- 
derewscy za powrotem swoim do 
Ameryki byli przyjmowani przez króla 
i królową belgijską, jak prawdziwi 
panujący.

—  Jego Królewska Mość ki ól 
Albert jest człowiekiem niezwykle 
dobrym i bardzo łaskawym. Studjuje 
on badzo żywo wszystkie zdarzenia 
polityczne w Europie. Z prawdziwą 
radością i otuchą słucha się go, tem- 
bardziej, że to jest najpewniejszy 
i najwierniejszy przyjaciel Polski i mo
jej drugiej ojczyzny: Francji...

Publiczność paryska będzie miała 
dziś sposobność okazania swego po
dziwu temu wielkiemu człowiekowi 
i temu wielkiemu i szlachetnemu 
artyście.

Ze świata,
A  to ich nabrał.

Bolszewicy jak wiadomo utworzyli 
t. zw. żywą cerkiew, duchowieństwo 
tej żywej cerkwi jest zupełnie pod 
ległe bolszewikom i w sprawach reli
gijnych całkowicie wypełnia ich roz
kazy.

Jednego z dostojników tej żywej 
cerkwi biskupa Mikołaja, bolszewicy 
zaopatrzyli w gotówkę i wystali do 
Ameryki dla robienia tam propagandy 
na rzecz bolszewików.

Biskup Mikołaj ledwie wyjechał 
za granicę Bolszewji. t. j. do Rygi, 
napisał tam list otwarty, w którym 
przedstawił całą grozę stosunków 
w Bolszewji, terror bolszewicki, 
straszne prześladowanie religji, rów
nające się prześladowaniom pierw 
szych chrześcjan, a nawet swą grozą 
i perfidją przechodzące je.

Biskup Mikołaj twierdzi, że ci 
wszyscy duchowni, którzy tworzyli 
żywą cerkiew, robili to w przekonaniu, 
że może tym sposobem uda się im 
jakoś złagodzić stosunki religijne 
z bolszewikami, lecz jak się okazuje 
nic to nie pomaga, dziś jeżeli cicho 
siedzą to tylko dlatego, że boją się 
prześladowań i kto tylko może ucieka 
z tego piekła bolszewickiego.

Bolszewicy napewno plują sobie 
teraź w brodę, że za ich pieniądze 
i przy ich pomocy biskup Mikołaj 
powiedział o nich prawdę.

Pogadanki Ewangeliczne.
Sś, Piotra i Pawła.

Połączenie Księcia Apostołów z 
Apostołem Narodów we wspólnej pa
miątce dorocznej jest odbiciem faktu 
historycznego, iż oni obaj ponieśli 
męczeństwo w jednym dniu, 29.6., 
roku Pańskiego 67. Bliźniacy przez 
spółczesność i jednorodność narodzin 
dla Nieba, różnią się rodzajem i miej
scem męczeństwa: Piotr poniósł
śmierć przez ukrzyżowanie głową na 
dół, na wzgórzu Janiculum; Paweł, 
jako obywatel rzymski (odziedziczył 
obywatelstwo po swym ojcu, który 
je sobie wyrobił), przez ścięcie mie
czem ad Aquas Salvias,

Obaj są tak Wielcy, że za ciasno 
im w liturgji jednodniowej. Osoba 
Piotra jest tak brzemienna znacze
niem przemagającem, iż jemu wy
łącznie w dniu tym są poświęcone, 
nie tylko petykopa, ale i lekcja 
mszalna, Paweł ma w tej mszy —

tylko wspomnienie. Zresztą, pojawia 
się on dopiero w księdze Dz. Ap., 
i przeto nie może mieć swojej pery
kopy imiennej. Ze względu zaś na 
jego, także wielkie znaczenie, Kościół 
poświęcił mu »Komemorację« wyłącz
ną w dniu następnym,

W myśl tedy Kościoła i przysto
sowanej do niei, perykopy, (Mat. 16. 
13— 20), wypada nam zająć się wy
łącznie osobą Piotra. Obu zresztą by
łoby zaciasno... i w »Słowie«.

Jedna z najbardziej dramatycznych
i popularnych scen ewangelicznych, 
opisana w całości tylko przez Ma
teusza, tylko zaśjw pierwszej połowie 
jej ptzez konsynoptyków: Marka i 
Łukasza.

Działo się w 3-im Roku publicz
nym Chrystusa, w tetrarchji Filipa, 
w drodze z Betsaidy Juljady do C e 
zarei Filipowej (Mar. 8.27), położonej 
u stóp Hermonu i źródeł Jordanu. 
Chrystus usunął się był chwilowo na 
modlitwę (Łuk. 9.18), poczem zwró
cił się do uczniów z zapytaniem:

— ' Kim mienią być ludzie Syna

Człowieczego? — Na to uczniowie:
—  Jedni Janem Chrzcicielem, dru

dzy Jeremjaszem, albo jednym z daw
niejszych proroków.

Naturalnie, zmartwychwstałym, co 
zaznacza Łukasz. Byle nie, przepo
wiedzianym przez proroków, Mesja
szem, albowiem apolityczność Jego 
nie odpowiadała żydowskim o Nim 
wyobrażeniom. Osobliwie Herod An 
typas, który stracił Jana Chrzciciela, 
był przekonany, że Jezus jest zmar 
twychwstałym Janem, i, z tego po 
wodu, interesował się Nim o tyle, 
o ile Chrystus go unikał.

—  A wy, kim Mię być powiada
cie?— Mistrz zagadnął uczniów.

Na to Piotr, wtedy jeszcze tylko 
Szymon, imieniem towarzyszów:

—  Tyś jest Chrystus, Syn Boga 
Żywego! —  wykrzyknął z pełni prze
konania.

Chrystus odwzajemnia ten gorący 
akt żywej wiary, w którym ujawniły 
się leżące w duszy Piotra zadatki na 
Głowę Kościoła: zadatki, które Mistrz 
widział w nim od początku powoła-

M Y Ś L I .
Wybrał K.

Śmiało, raźno i wesoło, w absty
nentów śpieszmy koło, precz z nie
wolą, precz z fraprecz 
z przymierzem z wszelkim trunkiem!

Ft rdynand Kuraś.

Straszne upały w  południowej 
Rosji.

Z Rosji donoszą o strasznych u- 
patach w guberni carycyńskiej. Tem
peratura dochodzi tam obecnie do 48 
stopni Reumura. Trawy na olbrzy
miej przestrzeni spalone. Chłopi gro
madnie koszą żyto i rozsprzedają ży
wy inwentarz. Z całego południa 
Rosji nadchodzą alarmujące wiado
mości o wstrzymaniu dostaw zboża 
do miast przez włościan i o nieby
wałym wprost spadku cen inwentarza 
żywego, którego chłopi wyzbywają 
się z powodu braku paszy, wypalonej 
przez słońce.

Uzdrowienie cudowne w Lourdes.
Ośrodkiem, z którego promieniu

je żywa wiara na Francję i apostol
ski duch, jest Lourdes. Z ciekawej 
statystyki, jaką ogłaszają »Annalesde 
Notre Damę de Lourdes« wyjmujemy 
następujące szczegóły: W roku 1923
bawiło w Lourdes 201.820 uczestni
ków pielgrzymek z Francji; 46 020 —  
z zagranicy. Prócz tego zapewne 
drugie tyle osób, które pojedyńczo 
spieszyły do Lourdes. Liczba ule- 
czeń cudownych w porównaniu z ro
kiem 1922 wzrosła z 9 na 13 tys., a 
wśród nich uzdrowienia tuberkulozy, 
raku żołądka i t. p. Badania przed 
i po uleczeniu prowadzono pod kie
runkiem dr. Marchand’« w biurze 
sprawdzeń.

Kanadyjczyk w Warszawie.
Przybył do iWarszawy korespon

dent pisma »Canada Times« dr. Hel- 
born. Już po pierwszym dniu poby
tu w Warszawie dr. Helborn wyraża 
się z zachwytem o piękności miasta, 
elegancji i uprzejmości spotkanych 
osób.

Dziennikarz amerykański stwier
dził z ubolewaniem, że Kanada niema 
prawie żadnych wiadomości o Pclsce, 
prócz chyba energicznie prowadzonej 
przez Ukraińców agitacji antypolskiej 
odnoszącej niestety sukcesy wobec 
braku prawdziwych wiadomości z 
Polski i usposabiającej nieprzychy
lnie dla Polski opinję publiczną K a
nady. (A. W.)

KTO chce wiedzieć co sie w ś wiecie dzieje, 
TEH czyta i prenumeruje

„P R Z E6Ł P  ŚH IR T08Y "
największe czasopismo ilustrowane, 

w Polsce.

Do nabycia wszędzie - gdzie niemo żądać.
3 Prenumerata kwartalna 12.000.000 mkp 

Wszelkie korespondencje i pre
numeratę wysyłać pod: 

Skrzynka poczt. 135, Warszawa.

nia jego, bo mu przepowiedział był: 
»Ty będziesz zwań Kephas« (Jan, 
i 42), co znaczy właśnie Petros, Pe
trus, Pieter, Piotr, od greckiego pe- 
tra=skała, opoka.

—  Btogosławionyś jest, Szymonie 
Barjona (synu Jony), bo nie ciało 
i krew objawiły tobie, ale Ojciec mój, 
który jest w Niebiesiech.

Nie ciało i krew, których obja
wieniem jest materializm, lecz łaska 
Boża, której wymaga wiara w prawdę 
nadprzyrodzoną.

—  A Ja tobie powiadam, —  mówi 
dalej Chrystus wielkiemi słowy, bu* 
dzącemi dreszcz uroczysty —  iżeś ty 
jest Opoka (Kephas, Petros), a na 
tej Opoce zbuduję Kościół Swój. 
a bramy piekielne nie zwyciężę go.
I tobie dam klucze Królestwa Nie
bieskiego: a cokolwiek zwiążesz na 
ziemi, będzie związano i w Niebie, 
a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, bę
dzie rozwiązano i w Niebie.|

W tych bosko mocarnych słowach 
mieści się ustanowienie prymatu 
Piotra i jego następców, ze wszyst-
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Co niesie dzień?
CZERW IEC

29
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Dziś: 3, po Świątkach
Piotr i Paweł app. 

Jutro: Pawet app,, Lucyna 

Wschód słońca o g, 3.42 
Zachód o g. 8.24 

Wsch. księżyca o g. 2.15 
Zachód o g. 5.37 #

Spostrzeżenia Stacji Meteoro
logicznej we Włoclawkn.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
wr mtr/sek,

17 21 62,2 14,8 iu C  -  0

18 7 d9»5 15,0 10 N —  3

18 13 58,0 21,1 8 0 C  -  0

W  dniu 9 czerwca najwyższa temperatura 
wynosiła 20,4 najniższa 13,4.

C zytelnia kato licka (v is-a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. i — 4-ej po południu.

T ow . K raj. Oddz. K ujaw , Mu
zeum otwarte tylko w niedziele od 
godz. 12— 13 i pół.

Z giełdy d. 27. 6
Dolar 5,16
Funt angielski 22,36
Frank szwajcarski (100) 92,63
Frank francuski (100) 27,33
Frank belgijski (ioo) 23 81
Liry włoskie (100) 22.32
Korony czeskie (l°o) 15.25
Korony austriackie (100,000) 7,27
4®/# poż. premj. 0,53, 8®/„ poź. złota 
7,20 6%  poż. serja II A. 0,75, 6®/0 
pożycz, doi. 2,50, 47*7« listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego 17,17, 
5®/„ listy M. 12.50, wart. I gr. czyst, 
złot. 3 zł. 42,30 gr.

Święcenia kaplińskle odbędą 
się dziś w katedrze o g. 8 rano.

Odpust N. Serca Jezusowego
obchodzi się dziś w nowej parafii. 
Nabożeństwa z wystawieniem N. Sa
kramentu: o g. ii-ej suma i o g . 4-ej 
nieszpory.

Dwaj złodzieje Robert 1 Ber 
trand. Dziś, od godz. 8 wieczór 
będą bawić zgromadzoną publiczność 
w teatrze »Polońja« Kto pragnie się 
rozweselić i wesoło spędzić wieczór 
na bezustannym śmiechu niech spie
szy sią do kasy teatru|»Polońja«, któ
ra otwarta jest dziś od g. 6 pp. i 
zaopatrzy się w bilet, których już po
zostało bardzo mało

Otwarcie toru kolarskiego.
Dnia 29 b. m. Tow. kolarzy we Wło
cławku wstępuje na nową drogę w 
swym rozwoju. Dnia tego zostanie 
otwarty tor cyklistów i poświęcony 
sztandar Towarzystwa. Z okazji tej 
na boisku sportowem przy Aleji Szo
pena odbędzie się w niedzielę uro
czysta msza połowa o godz. 10 rano, 
po mszy św. zaś dokona poświęcenia

toru i sztandaru ks. Bogdański. Pra 
gnąc ten dzień tak doniosły dla sie
bie uświetnić, urządza Towarzy
stwo Kolarzy o godz. 4-tej po poł. 
na boisku i torze przy Al. Szopena 
szereg atrakcyj sportowych, na których 
program złożą się: Match w piłkę
nożną, T. K. W. z jednym z klubów 
toruńskich, popis gimnastyczno-spor- 
towy Szkoły Technicznej (lekcja gi
mnastyki, piłka koszykowa i zawody 
lekkoatletyczne), oraz pierwsze we 
Włocławku torowe wyścigi kolarskie. 
Jak z powyższego widzimy, program 
przedstawia się nader imponująco, i 
prawdopodobnie cały sportowy Wło
cławek dnia tego zobaczymy na torze.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie 
Rady Miejskiej odbędzie się w ponie 
działek d. 30 czerwca 1924 r. o g, 
8 wieczorem.

Podziękowanie. Z okazji odbytej 
procesji w oktawę Bożego Ciała, 
Klasztor OO. Reiormatów, przede- 
wszystkiem J. Eks. ks. Biskupowi 
Owczarkowi, Przewielebnej Kapitule 
i całemu Duchowieństwu, lakoteż 
wszystkim P. T. władzom, które przy
czyniły się do uświetnienia wspom ■ 
nianei procesji —  a również wszyst
kim tym, którzy mrówczą pracę swą 
włożyli w przepięknie udekorowane 
i efektowne ołtarze i bractwom za 
sprawność i imponujący ład, na tej 
drodze, składa gorące, staropolskie 
„Bóg zapłać”.

Teatr Czarneckiego. Znany z 
poprzedmch’występów we Włocławku, 
a obecnie grający przez lato w C ;e- 
chocinku przyjeżdża do Włocławka 
na dwa występy, które odbędą się 
w nadchodzący poniedziałek i wtorek. 
Afisz zapowiada głośne sztuki jak 
»Tajfun« oraz »Ten, którego biją po 
twarzy«. Sztuki te obiegły wszystkie 
europejskie sceny z olbrzymiem po
wodzeniem. Nie małą będzie at
rakcją, że w przedstawieniach Teatru 
Czarneckiego przyjmuje udział ulu
bieniec Warszawy, znany artysta Tea
tru Szyfmana Wojciech Brydziński, 
który wystąpi w »Tajfunie« jako Dr. 
Tokeramo oraz w »Tenie«. Role te 
świetny artysta zalicza do najlepszych 
w swoim bogatym repertuarze. Teatr 
Czarneckiego złożony jest z 45 osób, 
a siły artystyczne są znane na czele 
których stoi wytrawna ręka reżyser
ska świetnego tragika polskiego Sta
nisława Knake-Zawadzkiego. Wspa
niałe kostjumy jak i dekoracje dopeł
nią całości. Bilety wcześniej nabywać 
można w księgarni W-go Neumana.

Z  teatru. Ruchliwa Sekcja Dra
matyczna Stów. Młodz. Katol. »Spój
nia« organizuje w teatrze »Polonji« 
w niedzielę dn. 6 lipca r. b. wielkie 
przedstawienie p. t. »Krakowiacy 
i Górale*, obraz ludowy w 3 akt. ze 
śpiewami i tańcami J. Kamińskiego. 
Reżyserią sztuki kieruje znany już 
w naszem mieście kierownik teatrów 
amatorskich p. dyr. Jaśkiewicz. 50%

kiemi tegoż przywilejami: absolutną 
pełnością władzy w Kościele i nieo
mylnością w nauczaniu wiary i oby
czajów.

Papiestwo jest opoką, naktórej boski 
Architekt wzniósł Swój Kościół. Dzię
ki temu będzie on stał tak mocno, 
iż żadne wysiłki mocarstwa piekieł, 
nie zdołają go zburzyć. Jakoż, upa
dły z biegiem czasu stolice biskupie 
wszystkich innych apostołów, nie u- 
padU jeno Piotrowa, założona w 
Rzymie.

Jak Opoka symbolizuje trwałość 
i niepożytość papiestwa, tak klucze 
symbolizują rozległość władzy jego, 
niczem nieograniczoną, prócz prawem 
Bożem, któremu ono służy i które 
jest jego siłą: »a cokolwiek!«

Jeszcze za ziemskiego żywota 
Zbawiciela, Piotr był uważany przez 
towarzyszów powołania jako pierw
szy „z przodkowania“ (Wójek), gdyż 
pierwszym z powołania był Andrzej, 
brat jego. —  Mateusz wyraźnie 
zowie go »pierwszym« (10). Inni ewan
geliści, zwłaszcza Łukasz, wymienia

ją go zwykle na pierwszem miejscu: 
traktując pozostałych bezimiennie: 
»Piotr i którzy z nim byli« (Łuk. 8), 
albo: »Piotr z jedenastu« (Dr. Ap. 1, 
14) i t. d. Wyróżniał go i Chrystus, 
wyróżniał się i on sam, wielokrotnie 
występująe imieniem kolegjum apo
stolskiego.

Zaraz też po Wniebowstąpieniu 
Pańskiem, występuje on w roli 
zwierzchnika: zarządza dopełnienie
liczby Dwunastu, przewodniczy na 
soborze jerozolimskim, rzuca klątwę 
na Szymona Czarnoksiężnika, po
twierdza pisma św. Pawła..,

Ojcowie śś. i sobory głoszą pry
mat stolicy biskupiej rzymskiej, któ
ra też wykonywa go rzeczywiście. 
Potępia herezje, mianuje biskupów 
i patriarchów, ‘rozsądza spory... W 
umyśle Tertuljana (ww. II — III) 
idea pierwszeństwa tej Stolicy nad 
stolicami krystalizuje się w wyrażeniu: 
»biskup biskupów«. W miarę roz
woju Kościoła, dokumenty prymatu 
rzymskiego mnożą się, a sama zasa
da jego rozwija, wykształca, krzep

r  Węgiel z kopalni „HI*. RENARD” 1 I.
i koks górnośląski

poleca w ła d u n k a ch  w a g o n o w ych

A C .  R a p i ó r k o w i k i
we W łocławku, u lica  K a lisk a  17, telefon 209 
w godzinach biurowych t. j. od 9 rano do g. 6 p.p.

W węgiel z kopalni „HR. RENARD0’
zaopatrywane są przez HURTOWNIĘ OPAŁOWĄ następujące składy detalicznej sprzedaży

1. St. Lewandowski, ul. Królewiecka Nr. 30.
2- Kooperatywa „Ogniwo” przy fabryce Ferd. Bohm & Co, ul. Toruńska 7.

Polski Syndykat Ogrodniczy -- Oddział we Włocławku
ul. Warszawska 17

poleca owoc8 świeże, warzywa i wody owocowe własnego
wyrobu.

Otwarty codziennie od godziny 8 rano do 9 wieczór oraz
w niedziele i święta.

D W A J  ZŁODZIEJE
Robert i Bertrand

dziś od godz. 8 wiecz. bawić bądą zgromadzoną publicz
ność w teatrze „Polonja”. Bezustanny humor i śmiech.

czystego zysku młodzież przeznacza j 
do dyspozycji komitetu pod prot. j
I. E. Ks. Biskupa Owczarka na rzecz 
utworzenia sanatorjum i warsztatów 
dla inwalidów wojennych. Zwracamy 
się z gorącym apelem do Społeczeń
stwa o poparcie wysiłków młodzieży, 
połączonych z tak szlachetnym celem. 
Bilety wcześniej nabywać można 
w Kięgarni Powszechnej i Księgarni 
Szkolnej oraz u członków »Spójni«.

Wycofanie murkowych znacz
ków stemplowych. W dniu 30 
b. m. zostaną wycofane z obiegu 
wszelkie znaczki stemplowe, których 
wartość nie jest wyrażona w walucie 
Złotowej,— Używanie takich znaczków 
po wskazanym terminie uważane bę
dzie za niedopełnienie obowiązku 
uiszczania opłat stemplowych i po- j 
ciągnie za sobą dla płatników na j 
stępstwa tak jak za nieopłacanie j 
stempla, lub niedostateczne ostemplo- I 
wywanie odpowiednich dowodów.

Osoby, posiadające wycofywane 
z obiegu markowe znaczki stemplo
we mogą je wymieniać od dnia 15 
lipca r. b. w kasach skarbowych na 
znaczki stemplowę w walucie zlotowej 
pod warunkiem, że łączna wartość 
znaczków przedłożonych jednorazowo 
do wymiany będzie się równała co- 
najmniej 360 tysiącom marek, stano
wiących równoważnik 20 groszy. Po
dania w sprawie wymiany wolne od 
opłaty stemplowej wnoszone być win
ny do dnia I września r. b. do urzę
dów skarbowych. Na tych samych 
warunkach mogą być wymieniane 
markowe blankiety wekslowe, wyco. 
fywane również w dniu 30 b.m. Prz >.

wymianie tych blankietów na blan
kiety zlotowe nie będą brane w ra
chubę reszty w kwocie 180.000 ma
rek jako niedochodzące do wartości 
blankietu wekslowego najniżej ostem
plowanego (10 groszy).

Fałszywe banknoty 10 cio mil
ionowe. Około 10 ub. m. pojawiły 
się w obiegu bilety 10 milj. mkp., 
pochodzące z makulatury skradzionej 
w Państwowych Zakł. Graficznych. 
Ponieważ makulatura ta nie było nu
merowana, fałszerze zaopatrują ban
knoty numeracją wykonaną ręcznie 
lub za pomocą numeratora automa
tycznego, czy stempla kauczukowego. 
Cyfry numeracji, zarówno kształtem, 
jak i kolorem zasadniczo różnią się 
od numeracji na banknotach auten
tycznych. Numerację dorobiono ko
lorem ciemno-szarym lub brudno-zie- 
lonym, względnie brudno-granatowym, 
podczas gdy numeracja na bankno
tach autentycznych jest koloru nie
bieskiego.

Zmiana właściwości terytor
ialnej sądów. W ostatnim (50) 
numerze Dziennika Ustaw umieszczo
no rozporządzenie Rady Ministrów, 
na zasadzie którego terytorjum po
wiatu lipnowskiego wyłączono z właś
ciwości Sądu Okręgowego w Płocku, 
a włączono do właściwości Sądu 
Okręgowego we Włocławku, zaś te
rytorjum powiatu gostyńskiego wyłą
czono z właściwości Sądp Okręgowe
go we Włocławku, a włączono do 
właściwości Sądu Okręgowego w Płoc
ku. Rozporządzenie powyższe uzysku
je moc obowiązującą z dniem I sierp
nia r. b.

nie dogmatycznie. Wielka schyzma 
zachodnia, która dała “powód sobo
rom: konstanejeńskiemu i bazylejskie- 
mu —  do postawienia zasady wyż
szości soboru powszechnego nad 
papieżem, w ostatecznym wyniku 
przyczyniła się do tem jaśniejszego 
uświadomienia i uznania w Kościele 
zasady prymatu papieskiego, co wy
raziło się w klasycznej formule: »pri
ma sedes a nemine judicatur« —  
»pierwsza Stolica nie jest przez ni
kogo sądzona« —  ustalonej odtąd 
nazawsze.

Świadomość prawa biskupów rzym
skich do dziedziczenia prymatu Pio- 
trowego, z racji, że on założył swą 
Stolicę w Rzymie, znalazła wyraz w 
formule soborów powszechnych: 
»Piotr przemówił przez (usta) Leona, 
Agatona, Piusa...« Stała się ona 
pospolitą i przeszła do piśmiennic
twa nieoficjalnego.

Sławne są także wyrażenia, mają
ce siłę i ton dogmatyczny: „Ubi Pe
trus, ibi Ecciesia« —  »Gdzie Piotr 
tam Kościół« (Ambroży) i: »Roma

locuta, causa finita«— »Rzym przemó
wił, sprawa skończona« (Augustyn, 
z okazji potępienia herezji petagjań- 
skiej).

Przeciwne prymatowi biskupa 
rzymskiego opinje Febronjusza, (pse
udonim Hontheima, sufr, trewir.) 
idące na rękę rządom ówcze.nym 
a znane pod nazwą febronjanizmu. 
Kościół potępił (w. 18).

Za czasów bismarkowskiego kul- 
turkampfu, monachijski »Kladdera
datsch« pomieścił takt obrazek: Bis
marck, zarzuciwszy linę na kopułę 
bazyliki św. Piotra, ciągnie z całych 
sił, by ją zwalić. Na to Meltsto:

—  Bracie, daj pokój! Jam robił to 
samo przez 2 tysiące lat prawie, a 
nie mogłem podołać!

.
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Burza gradowa. Wczoraj o g. 
I po poi. przeszła nad Włocławkiem 
nawałnica z gradem, który wyrządził 
w polach i ogrodach poważne szkody.

0 bruki kostkowe. Tak duże 
i bogate miasto jak Włocławek, po
winno dążyć do ulepszeń w różnych 
kierunkach, na wzór większych miast 
Europy. Pozapotrzebami sanitarnemi 
i dostatecznego oświetlenia, również 
ważną jest sprawa konserwacji bru
ków i chodników. Na to magistrat 
nasz bardzo mało zwraca uwagi, 
a wielka szkoda, gdyż to należy do 
porządku a także warunkuje estetycz
ny wygląd miasta. Oprócz dokładnej 
konserwacji bruku i chodnika —  by
łoby bardzo pożądanem choćby stop
niowo na głównych i najruchliwszych 
ulicach ułożyć »bruki z kostki“, na- 
przybład od Dworca kolejowego na 
ul. Kościuszki, gdzie jest znaczny 
ruch, na ul. 3-go Maja, oraz na ul. 
Warszawskiej, którędy przechodzą 
pogrzeby, a także pewien odcinek na 
ul. Toruńskiej w okolicy Szpitala Św. 
Antoniego, gdzie ciągły turkot jest 
nieznośny dla wielu chorych. Będzie 
to praktycznie i estetycznie. Cho
dniki niektóre są wprost niemożliwe, 
a naprzykład na ul. Orlej, która jest 
położona, w samym centrum, wcale 
niema chodnika!

W y ścig i kolarskie. Dnia 22 b. 
m. na szosie lipnowskiej urządziło 
tut. Tow. Kolarzy wyścigi szosowe 
celem spropagowania tegoż sportu w 
Lipnie. Cel został osiągniętym, bie
gów odbyło się pięć w tem jeden 
amatorski; a jedynie deszcz pomie
szał nieco szyki organizatorom, co 
znowu w skutkach wpłynęło na ka
sowe Hasko zawodów,

1 Bieg otwarcia 8 kim. (Startowa
ło 4). i. Politowicz 17 31 seb. 2 Ku- 
śmider 17.33 sek. U Bieg nowicjuszy 
6 kim. (Startowało 4), I. Kozłowski 
13.54 seb., 2. S !eradzki 14.30 seb. 
III Bieg senjorów 6 kim. (Startowało 
ó) i. Trzciński 11.39 sek. (czas do* 
skonały), 2. Morawski 13.39 sek-> 3- 
Podolski 14.40 seb. (mimo upadku z 
koła). IV Bieg Główny 15 kim., jed
nak ze względów terenowych3 prze
strzeń skrócono do 14 kim. 300 
(startowało 5). 1) Adamczewski 29.35 
sek., 2. Konarzewski 30.15 sek, La
ssota 30.45 sek. V  Bieg amatorów 
4 kim. (startowało 5). I. jagliński 
(Lipno) 7.14 sek , 2. Syle (Lipno) 9 
m. 14. seb., 3 Maszewski (Włocławek 
9.15 sek. Podkreślić na tem miejscu 
też należy bezinteresowną pomoc w 
organizacji zawodów, lipnowskiej Po
licji Państw., Harcerstwu oraz Straży, 
która mogłaby być wzorem nawet dla 
innych.. większych miast naszych.

Wielkie rozgoryczenie.

Sm utne refleksje.
W „Expressie Kujawskim“ z dnia 

26 b. m., na IV stronicy, redagowa
nej we Włocławku, pan redaktor tej 
IV stronicy umieścił pod dwoma po- 
«■ yźszemi tytułami zarzuty przeciwko 
Towarzystwu Wioślarskiemu z pcwo 
du zaniechania tradycyjnego obchodu 
wianków, ze złośliwem i, nie tyle do- 
wcipnem, ile niskiem przypuszczeniem, 
godnem jego osoby, że może pod
czas wycieczki (wioślarskiej) statkiem 
na Zarzeczewsbą kępę, »puściła która 
z nadobnych wioślareb jaki przygodny 
wianek“ .

Brzydząc się ptakiem, kalającym 
własne gniazdo, wyjaśnić musimy, że 
nasz krytyk, redaktor IV stronicy 
Expressu, niestety, jest członkiem To
warzystwa Wioślarskiego i już choćby 
z tego tytułu winien był zaoszczędzić 
Towarzystwu, jak sam pisze »nie
zwykle sympatycznemu“, płaskiej zja- 
dliwości.

Gdyby ów redaktor, jako członek 
Towarzystwa Wioślarskiego, opłacał 
regularnie składki członkowskie, jak 
opłacają inni członkowie, gdyby nie 
zalegał z uiszczaniem tych składek 
od stycznia r. b., co bu naszej ra
dości może, zgodnie ze statutem T-wa, 
spowodować oczekiwane przez nas 
wykreślenie go z listy członków od 
I-go lipca r. b., miałby śmiałe oko

ZJEDNOCZENIE ZDUNÓW
przy firmie

„Kujawskie Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe”
Spółka z ogr. odpowiedz.

W ł o c ł a w e k  — Nowy Rynek Nr. 20, teL 160 
przyjmuje wszelkie roboty zduńskie we Włocławku

i zamiejscowe.
r. ĵrirr-r::":rfT“nrgg  ̂ 1 "'■■"“■ rrx:s!rasau ... i , 55» Łi........

szczenią stosunków« ;—  zarządzone 
zostało głosowanie podwójne. Pierw
sza część porządku dziennego zosta
ła przyjęta 249 głosami przeciwko 4, 
przy 253 głosujących. Druga część 
wyrażająca rządowi votum zaufania, 
uchwalona była 225 głosami przeciw
ko 21, przy 6 wstrzymujących się od 
glosowania i 252 głosujących.

bywać na naszej przystani, a bywa
jąc, dowiedział by się: i) że większość 
łodzi wioślarskich, rasowych, nie na
daje się zupełnie do dekorowania,
2) że ze względu na bardzo wietrzną 
pogodę, lala na Wiśle uniemożliwiała 
wypuszczenie na wodę naszych lek
kich i dość wywrotnych, po obciąże
niu dekoracją, łodzi mniei rasowych,
3) że stan trwającej od kilku dni nie
pewnej pogody w wietrznym i chmur
nym dniu „wianków“ nie gwaranto
wał pokrycia wydatków, które obli
czać należało na setki milionów mb.,
4) źe koszt sztucznych ogni i rakiet, 
spalonych w ilości z lat dawniejszych, 
przenosił sto miljonów marek, a wie
dząc o tem i, biorąc jako miarę goto
wości do składania „dobrowolnych 
ofiat“ własną swoją hojność, powstrzy
mującą go od płacenia tego, co jest 
Towarzystwu winien, byłby, a przy
najmniej być bv powinien, wstrze
mięźliwszym w krytykowaniu.

Że tradycyjny obchód wianków 
nie odbył się w myśl żądań redakto
ra IV stronicy Expressu, co zdaniem 
jego usposobiło »ludność* żądną 
z nim razem pięknego widowiska do 
szyderstw i przekleństw, tak dalece 
aź spuchły mu uszy, dowodzi, że lud 
ność ta nie była wartą oczekiwanej 
imprezy, jak nie mniei —  że Towa
rzystwo Wioślarskie nie śpi, bo tylko 
nie śpiąc czuwać mogło, by nie od
było się ku uciesze gawiedzi ulicznej 
to, co członkom T-wa lub taborowi 
sportowemu grozić mogło niebezpie
czeństwem i by pieniądze wioślarskie, 
w dzisiejszej dobie koniecznych osz
czędności, nie były wydatkowane na 
imprezy bez gwarancji powrócenia 
do Towarzystwa.

Wyjaśnić nadto ’winniśmy, że 
io-cio złotowa danina na kupno no
wych łodzi została fzadecydowana 
przez uchwałę Ogólnego Zgroma
dzenia członków Towarzystwa Wio
ślarskiego, do krytykowania której 
zjadliwy redaktor stracił prawo przez 
zaniedbanie rprzybycia na zgroma
dzenie i przez nieprzekonanie ogółu 
wioślarzy o niestosowneści tej dani
ny. Powyższe nasze wyjaśnienia za
tytułowaliśmy tytułami z Expressu, 
bo, doprawdy, jest w grodzie naszym 
»wielkie rozgoryczenie«, że taki 
»Express* we Włocławku utrzymać 
s<ę może i są »smutne refleksie,* 'że 
redaktor IV stronicy może w tem 
piśmie drukować krytykę działalno 
ści Towarzystwa, którego celów, za
dań, warunków i pracy absolutnie 
świadom nie jest.

Włocławscy Wioślarze.
(45 podpisów)

TELEGRAMY.
O transport amunicji dla 

Polski.
GDAŃSK 28.VI. (A. W.) W so

botę z rana miał przybyć do Gdańska 
polski parowiec »Warta* z materiałem 
wojennym ź Francji. Z tej okazji 
»Danziger Neueste Nachr,« uderzają 
ponownie na alarm, wzywając otwar
cie ludność Gdańska do wystąpienia 
przeciwko decyzji rady Ligi narodów, 
przyznającej Polsce prawa korzysta
nia z wolnego portu dla wyładunku 
materiałów wojennych. »Dalej tak 
iść nie może —  pisze dosłownie dzien
nik —  ludność ma prawo do tego, 
aby głos jej usłyszany był tam, gdzie 
potrzeba*.

Co Herriot osiągnął 
w Cheąuers?

PARYŻ 28.VI. PAT. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu senatu Herriot od- 
odczytał deklarację, wyrażającą prze

konanie, że plan rzeczoznawców bę
dzie przyjęty.

Sprzymierzeńcy— mówił Herriot— 
muszą uzyskać to, aby ich wierzytel
ności niemieckie miały wartość han
dlową. Nie było nigdy mowy o po 
zbywaniu się przez Francję i Belgję 
swobody w sprawie okupacji wojsko
wej Ruhry. Posiadam zapewnienie 
Mac Donalda —  mówił Herriot —  że 
na przypadek, gdyby Rzesza uchyliła 
się od zastosowania planów Dawesa, 
Anglja, jako strażniczka układów, 
obowiązuje się uroczyście stanąć 
u boku sprzymierzonych. Na przy
padek uchybień niemieckich przewi 
dziane jest podobne postępowanie.

Najkorzystniejszym rezultatem tych 
narad jest stwierdzenie jednomyślnego 
dążenia przedstawicieli Francji, Anglji 
i Belgji do oparcia pókoju na zasa
dach sprawiedliwości. Oświadczy
liśmy —  mówił Heniot —  źe w dniu, 
kiedy Niemcy wypełnią ciążące na 
nich zobowiązania Traktatu Wersal
skiego —  jedynie od nich zależeć 
będzie przystąpienie do Ligi Naro
dów. Powiedzieliśmy zgodnie, źe 
gdyby Niemcy zachowały się lojalnie, 
to nie byłyby nieprkojone, lecz wo
bec ich nielojalności nie mogły być 
oszczędzane.

Propozycje sowietów 
pod adresem Francji.

PARYŻ (A. W.) Delegacja boi- 
szewicka w Londynie od niejakiego 
czasu manifestuje celowo wielki opty
mizm co do wyników rokowań z An- 
glją i rozpoczęcia w najbliższym cza
sie układów z Franęją. Optymiżm 
ten iest niewątpliwie sztuczny i ma 
przedewszystkiem na celu zachęcenie 
Francji do nawiązania rokowań.

Od Francji Sowiety domagają się 
natychmiastowego uznania obecnego 
rządu Sowietów bez żadnych zastrze
żeń wysuwając jako motyw, źe uzna
nie to ułatwi przebieg rokowań eko
nomicznych. Sowiety żądają ponadto 
poważnej redukcji długu, dowodząc, 
że, Rosja straciła liczne porty na pół
nocy a strata Besarabji również utru
dnia handel zewnętrzny zmniejszając 
zdolność płatniczą Sowietów. So 
wiety gotowe byłyby zadowolnić pew
ne kategorje prywatnych wierzycieli 
pod warunkiem, źe długi bankowe 
i państwowe będą wyeliminowane 
z tvch rozrachunków.

W sprawie majątków poddanych 
francuskich Sowiety gotowe byłyby 
wypuścić je w długoterminowe dzier
żawy, lub, udzielić długoterminowych 
koncesyj właścicielom majątków, z tem 
jednak zastrzeżeniem, aby część do
chodów wpływała do skarbu rosyj
skiego. Sowiety proponują Francji 
skreślenie części dawnych długów 
i udzielenie nowej pożyczki w sumie 
równej określonemu długowi w ten 
sposób procenty byłyby płacone za 
całość dawnych długów. Sowiety 
proponują wypłatę procentów we fran
kach francuskich według kursu obec
nego a nie we frankach złotych.

lfMtum zaufania dla 
Mussoliniego.

RZYM 28.VI. Pat. Na posiedzeniu 
senatu sen. Melodia przedstawił nastę
pujący porządek dzienny:

Po wysłuchaniu deklaracji prezesa 
rady ministrów, senat, aprobując 
oświadczenia, w których przejawia 
się wola wystąpienia z całą energią, 
celem całkowitego przywrócenia pa
nowania prawa, przeprowadzenia nie
zbędnego oczyszczenia stosunków i 
dokonania pacyfikacji kraju, wyraża 
zaufanie dla działalności rządu 
i przechodzi do porządku dziennego*

Ponieważ ogłoszono wniosek roz
dzielenia porządku dziennego na dwie 
części, z których pierwsza kończyła 
się na słowach: »niezbędnego oczy-

B przesądnych i błędnych sposobach 
leczenia zwierząt.
Spraw ianie koni.

Jest to nacinanie podniebienia no» 
źykiera lub drapanie go gwoździem 
w celu usunięcia obrzęku podniebie
nia; zabieg to nieracjonalny, niebez
pieczny i wielce karygodny wywołuje 
to nieraz bardzo silny krwotok, trud
ny do zatamowania, a także zakaże
nie krwi, śmiercią się kończące.

Jeżeli więc nieraz, po zagojeniu 
się takiej rany, wygłodzony koń bie
rze się do jedzenia jest to objaw zu
pełnie naturalny, lecz zupełnie nie 
wpływa na usunięcie cierpienia.

K łu cie  m yszy.
Jest to kłucie szydłem gruczołów 

przyusznych u koni i ma na celu le
czenie kolki.

Bolesna i niepotrzebna taka ope
racja jest karygodną, gdyż nie ma to 
żadnego związku z kolką.

K łu cie  w ąsacza.
Zabieg ten polega na przebijaniu 

skóry na krzyżu i lędźwiach, a na
stępnie zapalaniu spirytusu, nalanego 
na miejscach zranionych Ma to 
leczyć zapalenie nerek i bezwład krzy
ża. Manipulacja taka sprawia tylko 
niepotrzebne cierpienie i powoduje 
nieraz trudne do wyleczenia poparze
nie skóry.
W ydzieranie żó łw i i żaby u krów*

Jest to wydzieranie z macicy paz- 
nogciami znajdujących się tam okrą
głych guzów (brodawek), błędnie uwa
żanych za narośle chorobowe; guzy 
te są zjawiskiem normalnem i służą 
do przyczepiania łożyska. Wydzie
rając siłą te guzy, naraża się zwierzę 
na dotkliwe cierpienia i ciężkie cho
roby macicy.

Z. Olszański 
lek. weterynarii,

Nowy triumf radiotelefonu.
Rozmowa Anglji z Australją, 

problem odległości przestał wogó- 
le istnieć.

Wynalazca telefonu bez drutu 
Marconi bawi od kilku miesięcy w sto
licy Anglji, starając się o zapewnienie 
potrzebnych dla swoich eksperymen
tów środków finansowych. Zaledwie 
włoski wynalazca przybył do Londy
nu, f toczyła go gromada dziennika
rzy elektrotechników, domagając się 
inlormacyj, których Marconi wszakże 
odmawiał, oświadczając, źe prace je
go nad nowym aparatem radiotelefo
nicznym są dopiero w stadium po- 
czątkowem. Wreszcie londyńskiemu 
sprawozdawcy medjolańskiego dzien
nika »Corriere de la Serra* udało 
się skłonić Marconiego do pewnych 
bardziej szczegółowych enuncjacji 
w sprawie nowych eksperymentów.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Malarka z dobrą znajomością francuskiego 
przyjmie kondycję na wieś do panienek. 

Wiadomość w księgarni p. Arentowicza.

rigrodnik pojedynczy potrzebny od 1 lipca 
U  zgłaszać się sklep „Pszczoła* Brzeska 
Nr. 11.________________________________________

Paltko d zie cin n e  zgu bion o na No
wym Rynku w czwartek podczas pro

cesji. Znalazcę uprasza się o zwrot do Ad
ministracji „Słowa Kujawskiego” .

Zegarmistrz Andrzej Krawczyk wykonywa 
roboty solidnie i tanio, ulica 3-go Maja 

Ns 14 m. 4 11 piętro. ____________________

Zgubiono książeczkę wojskową Władysła
wa Biesiady wydaną przez P. K. U. 

Włocławek.

^ginęłajsuczka bronzowa, ogon krótki. Za 
im  odprowadzenie wysoka nagroda. Kiliń
skiego 6.
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